
GAZETA POjJCJI PAŃSTWOWEJ. f& 4h

LCJDWiK KULCZYCKI.

M

i.
Omówienie charakteru naszych współczes- 

nych stronnictw poltycznych, ich piogramów 
i taktyKi, nie jest możliwe bez zwrócenia uwagi 
czytelników na te warunki, wśród których one 
powstawały i działały.

Największą część obecnego Państwa pol­
skiego starowiło Królestwo Polskie, będące 
w związku z Cesarstwem Rosyjskiem, ale rzą-. 
dzone bezpośrednio przez rząd ca.ski, któiego 
przedstawiciel m i wyrazem był warszawski 
generał-gubernator.

Niema tu potrzeby charakteryzowania tych 
rządów, znane one są dobrze naszemu ogółowi. 
Aż do pierwszej rewolucji rosyjskiej, a ściślej 
mówiąc, aż do aktu 30 października 1905 reku, 
mowy być n e mogło o legalnych stronnictwach 
w zaborze rosyjskim. Do tego czasu legalnie 
można było mówić tylko o pewnych k il im ­
kach myśli polityczno-społecznej ale nie o stron­
nictwach, jako czynnych organizacjach po! tycz­
nych. To też istotnie po upadku powstania 
1863 roku, a7 do 1377 roku w Królestwie nie 
było nietylko dużych stronnictw politycznych, 
ale nawet małych organizacji politycznych jaw­
nych, czy nawet tajnych. Dopiero w czasie woj- 
n/ turecko-rosyjskiej 1877 roku, powstają u nas 
na terenie Królestwa Po skiego, pierwsze tajne 
koła rewolucyjna o charakterze, czy to wyłącz­
nie patriotycznym, czy sccjal stycznym, czy też 
mieszanym. Organizacja ta jednak były dość 
nikłe; społeczeństwo nasze, w ogromnej swej 
większości nia pragnęło ich wówczas, obawia­
jąc się, że z konieczności doprowadzą do wy­
buchu, w momencie ni odpowiednim i ściągną 
tylko na kraj rieszczęście. Dopiero póź­
niej ruch socjalistyczny przybiera nieco większe 
rozmiary, w latach lb83 i 1884 pod kierunk:nm 
pierwszego „Proletarjatu"; ruch zaś narodowy 
organ żuje się w roku 1885 pod kierunkiem 
„Ligi Polskiej", która przyoralu póżniaj miano 
„Ligi Narodowej". Ruch tan bezpośrednio wy­
wołany został przez nader ostrą wynaie lawia- 
jącą politykę niemców, rządu pruskiego i niam- 
ców, w Zaborze Praskim; oraz przez rządy 
Apuchtina i Hurki w Kr Iestwie Poiskiem.

Ponieważ Pańs'.vo Rosy skie i rząd rosyj­
ski byli tymi czynnikami, k óra tamowały nor­
malne życie w kraju — na plan pierwszy wysu­
wa się sprawa stosunku społeczeństwa boi- 
skiago do tego państwa i rządu. \Vt.=d/,' ki dy 
w państwach innych, nawet w Prusach nie 
mówiąc już o Anglji mogły powstawać

stronnictwa i ważniejsze ugrupowania społeczno- 
polityczne, odpov,.udająca interesem poszcze­
gólnych warstw społecznych, w Króiestwia za­
gadnienie o stosunku społeczeństwa polskiego 
do Rosji i jej rządu występowało na phn 
pierwszy. Jedynie tylko socja iści wysuwali 
silnie sprawy społeczne, inna kierunki stawiały 
na pierwszym piania sprawy polityczne.

Okol czność ra miała ważne następstwa: 
przedewszystkiem różne ugrupowania, za wy­
jątkiem socjalistycznych, składały się nieraz 
z ludzi różn ących się między sobą znacznie, 
złączonych jednak tylko jednym poglądem na 
stosunek do Rosji i jej rządu i to tylko w da­
nym czasie. Z drugiej znowu strony socjalizm 
nabierał coraz większego znaczenia, ponieważ 
był jedynym jawnie rewolucyjnym kierunkiem, 
który otwarcie wypowiacM rządowi rosyjskiemu 
jeżHi nie zawsze samej Rosji walkę na śmierć 
i życie.

Widzimy więc z jednej strony słaba zró­
żniczkowanie się kierunków myśli społecznej, 
z drugiej zaś coraz większy wpływ zdobywany 
przez ruch socjalistyczny.

Po pierwszej rewolucji rosyjskiej, po powo­
łaniu do życia Dumy Państwowej nastały czasy 
względnej możliwości powstawania jawnych 
stronnictw, mówimy względnej, pon.eważ stron­
nictwa te były często narażane na szykany 
i rozwiązywania. j

Stosunki takie pozostawały mniej więcej aż 
do wybuchu wojny światowej.

W  dobie przedrewolucyjnej zarysowały się 
trzy kiirunki polityczna: 1) kierunek ugodowy 
(realiści), który stał na tym stanowisku, że nie 
nahży t vorzyć żadnych tajnych organizacji, ani 
nia prowadzić żadnej rewolucyjnej walki prze­
ciwko Ros i i jej rządowi, lecz że należy, na 
drodza 1 galncj, stopniowo zdobywać postiru- 
nek za podarunkiem dia pracy narodowej; kie- 
runek tan wierzył, że Królestwo Polskie, w po­
łączeniu z Rosja, m o;e z czasem, na drodze 
ogólnego postępu, osiągnąć możność swo­
bodnego fo  woju, tek jak nap. Galicja uzyskała 
możność tak"ego rozwoju w Austrji. Lu .zie 
skupiający się koło tego kierunku różnli się 
między sobą pod wzglądem polityczno-spo- 
łacznvm.

Podczas kiedy słynny adwokat, poblicysta 
i pisarz Włodzimierz Spnsowicz, oraz dawny 
redakto- „K ;aju“ Erazm Piltz — byli liberałami 
umiarkowanymi; inny przedstawiciel tego kie- 
ruw.cu LudwiK Straszewicz był dsmokratą z od-
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daniem radykalnym, Inni zaś byli Pr-Ĉ s|gr 
wieże la mi wieikiaj własności ziemskiej i 5 
finasowych. )fl,

W  końcu wieku XIX, w  ostatnich je-30, 
tach z „Ligi Narodowej" — wyłoniło s ę s 
nictwo narodowo-óemokratyerna, ktorego ^  
ściwymi założycielami by i Roman D r»P*s
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Zygmunt Balicki i Jan  Popławski. Dwaj oststn1
już nie żyją.

Przed przybraniem nazwy „Narodowej d*'
r-c,!0
ó i * ’

ncm acji" stronnictwo to grupowało sią 
„Ligi Narodowej",, a najwybitniejsi .ch 
łącze z młodszego wówczas pokolema wyzn 
wau zasad/ radykalno-demckratyczne, wym20/ 
których był tygodnik „Głos" wychodzi' 
w  Wa szawia cd końca 18C5 toku. „

W  miarę wzrostu ruchu socjalistyczny 
antagonizm pomiędzy socjalistami a naród 
wymi demokratami wzrastał coraz b a rd y  
zarówno na gruncie socjalnym, jak i na gńj 
cia pojmowania spraw narodowych. „Liga y  
rodowa", a później stronnictwo narodow 
mokratyczne stało na tym stanowisku, że ń 
leży dążyć do uzyskania -mapcdiagłości P o l y  
ale, że, aby dc niego dojść, należy: Pr^j 
gotować społeczeństwo, a nadewszys^ko lud ̂  
jej zdobycia, przez uświadomienie najszerszy 
warstw narodu, pod względem narodowym. - 
rodowa demokracja uważała, że należy y A  
skać dla polityki narodowej wszelkie możlip 
placó wki, przedewszystkiem zaś samorząd g^bg 
ny. Aż do 1301 r. narodowa demokracja 
wysuwała w granicach państwowości rosyj; 
politycznych żądań pozytywnych. C!rzeczy*B|, 
niania swoich cal iw  oczakiwała ona od porn'/ 
nych warunków w polityce międzynarodowej n 

Ruch socjalistyczny, _ w różn/ch 
dzialil sią na różne odłamy. Najsilniejsza b).; 
P. P. S. mająca w swym programie żąd"L

Demok'a<jy 
go i Litwy uważałz niap0^"

niepodległości 
Królestwa Po!

Polski. 
;kiago i

głość Polski za „szkodliwą utopję", pizy us 
ju kapitał,stycznym. Domagała sią or.a 'L- 
autonornji dla Królestwa. Stanowisko kom >fL  
misowa zajmował I!I „Proletarjat", który

przy wyjątkowo pomyślnych warunkach. / .3 
O lia zaś ich ni ima, to należy dążyć 

uzyskania, w granicach Rosji szerokiej aU.Ł- 
nom i polityczne , szarszaj znacznie od tej. > 
kiaj domagali się socjalni demokraci.

(D. c. n.j.

j  W  - J - f  J lcK
wiadał się zasadniczo za niapod! jgłością P ° ‘w 
ale uważał, że osiągniętą być ora może ty*

FRA.NCISZEK RZINSTEiN.

Na podstawie nie ogłoszonych drukiem materjałów z akt cechów rzemieślniczych warszawskich.

4) ŚwiętojersJca, własność opactwa kanoni- 
KÓw regularnych latarananskich w Czerwińsku. 
Składała się z dwóch cząści: )-sza on u!. W a­
łowej do Kożlaj i 2-qa od Swiętojarskiej do 
Franciszkańskiej i Czarnej, obecnie Sapieżyń- 
skiej.

5) Sdec później własność Kolagjaty.
6) Żydow ska, własność pierwotnie Karaimów, 

od XVII w. Bcryczków. Ciągnęła się wzdłuż 
Krakowski go Przedmieścia.

7) Leszno, w  XVII w. własność Józafa Po­
tockiego wojewody kijowskiego. Jurycyka mia­
ła dwa doroczne jarmarki z których Warszawa 
nie ciągnęła korzyści. Ciągnę a s;ę po obu stro­
nach Leszna do ul. Karelkom ej, obejmew ła 
ulice: Przejazd, Rymarską, O lą, Ka.rnedcką, 
Solną, Żelazną i Okopową.

8) Starostwo wł. starostów warszawskich, 
obejmowało: Ujazdów, Wolę, Mokotów, Ożarów, 
Młociny, Powązki, Polków, Jeziornę, Mroków, 
Buraków i in.

9) Grzyhów wł. Jana Grzybowskiego staro­
sty warszawskiego. Ciągnęła się na przestrzeni 
ulic- Mazowieckie!, Ciepłej, Wroniej, Ceglanej, 
Prostej, Waliców, Łuckiej, Bagno, w części Kró- 
łewsk ej, Twardej, Grzybów kiej, Kro~bma nej, 
Elektoralnej, Chłodnej, Wolskiej, Żi-daznej, 
Chmielnej" i Granicznej.

10) ')\'ielo)<ole wł. Jana Wie!cpc!skie~o, knsz- 
tei na wt jnickiego, obejmowała ul. Graniczną, 
Żabią, Skórzaną, Przechodnią, Gnojną, Zimną, 
Zatyłki, Ciepłą, część Krochmalnej, część Grzy- 
'■'0wski,,j, Elektor Insj i Mhowską.

11) Kuląóśyn, wł. Wilka, później Jerzego

Burbacha. Przestrzeń od Ludnej i Książęcej go

(Ciąg dalszy), 
uliczkami: Grodzką, '* ' °Wisły do Zjardu, z 

wą, Boczną, B.ałoskórniczą i in _ -.^ej
18) Stanisław ów  ostatnio własność , eSf

i od u 'Wars-awy. Od Browarnej do Dob'ej i - 
czyńskiej do Wiślanej z ul. Lipową i

clerza

Do jurydyk mniejszych należały: ^ unXrglic' 
starosty Potockiego, Waiicćw kaszte'an? ^ ' 
ki 'go, Sz!/manov’szczJ/zna staros y S z y ^ c jpa 
skiego, Frztyrynek książąt Radziwiłłów 1 
innych. , p

Na Dradze były jurydyki: 1) ^ i '
\ieńca Podolskiego, 2) k'iaryszowa, 3) p

Leszczeńskiej i Obożnej oraz od Nowego Świa­
ta do Wisły.

12) Tmitta i miasteczko Kiwęczyn, wł. sióstr 
miłosierd ia. Od brzegu Wisły do jurvdyki Or­
dynackiej, pas od N-Świata do wsi Wola.

13) Leiyda r, wł. generała Józela Skaiszew- , , , , , .
skiego, później Aleks >ndra Sulkowskiego piał- -•
terza W. Kor. Prawa strona ul. Brackiej, cd Żu­
rawiej prawie do ul. Widok, aleje Jerozolim­
ski1, od Smolnej do Brackiej, obie strony Smol­
nej Górnej, prawa strona ulicy Książęcej, od 
Smolnej do N.-Świata. oprócz szpitala ś-go Ła ­
zarza, cala droga Jerozolimska do wsi Wola.

14) Aldcsandrja, własność Aleksandra ks,
Zasławskiego. Od ul. Dob ej ao N.-Świata, le­
wa strona ul. Leszczyńskiej, prawa Tamki, od 
rogu Wróblej i od rogu dzisiejszego Sewery­
nowi i Obożnej, wązkim pasem wychodziła na 
N.-Świat. i

15) Ordynacka, wł. ostateczny Jan  Chod­
kiewicz starosta żmujdzki. Ciągnęła się: N.-Świat 
od rogu Foksalu do Ordynackiej, lewa str. Or­
dynackiej i Tamki, cała Szczygla, Okólnik, Wró­
bla, prawa str. Fcksalu.

16) Bielino, włas. Franciszka Bielińskiego, 
marszałka w. kor. później Feliksa Łubieńskiego, 
posła Kaliskiego. Lewa str. ul. Królewskiej od 
kościoła ewang lickiego do Marszałkowskiej, 
cała ul. )asna, SzkoMa, Rysia i Kredytowa, obie 
str. ul. Ś tokrzyskiaj do ul. Przyokopowej.

16) M w jensztad , wł. cs'atnio Auąusta 111, 
od ogrodu zamkowego do ul. Mar.enszcad i od

19) Ujazdów, ostatnio Krzysztofa 
a w. Lit., ul. Rozbrat, Myślewicka, w

mteiica J^odols/nego, 2) Skary: 
skich, 4) Czarlon/ckich i  Kazanowsuich , 
(dziś Kamionek) i 6j Oolądzimwa.

Po upadku  Stanisława A u gusta  
jurydyk został skasowany.

5) P " ,;
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Mieszczanie warszawscy za pośre“ n’' ^

magistratu, marsza Ka w. kor. oraz inr>yc 
nadaremnie uaommałi się o swojs 
Możni właściciele miasteczek, położonyc < °$  

stu 1 gybia miasta, ludność warszawską popr°
Popierani^ P^^jyiP '

" M
ryzowali swoją samowoią. . —  t
stojników dworskich i sami badąc o °  
m i, trzymali się za rę ce  z możnym1, ćarb^p 
wali stolicę produkcją wł-snych 
i jednocześnie bronili przywozu czy F’*“ vy#: 
do jurydyk towarów w yraD iar./ch  yg p ffp ' 
tach miejskich. Cechy rz e m ie ś ln ic .s
skie J  :--------------------- Pr y

■ mi.
daremnie zasłaniały się swemi
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